OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Demonstracja 


Tłum, składający się z 300 przestępców w 
prokuratora delegację, 


rzezimieszków przed sądem. 


ysłał do 


żądając „zawieszenia działalności urzędu Śledczego”. 


Warszawa, 13 września. 
Gmach sądu okręgowego przy ulicy 
Miodowej był wcżoraj widownią niezwy 
kłej, zdumiewającej demoństracji, Od 
wczesnego rana żaczęły się gromadzić 
na schodach i korytarzach sądu dziwne, 
niepokojące elementy. 


Byli w tym tłumie ludzie w łachma- 
nach i , były kobiety z dzieć- 
mi i młode dziewczęta. Koło południa 
NE ten urósł do pokaźnej cyłry 300 o- 
5 . - 
Niktby nie uwierzył, że był to 
tłum przestępców, ` 


który przybył tu ze skargami i żalami 
na urząd śledczy. Cała ta nieslorna chma 
ra farmazonów, „sekretarzy”, kopercia* 
rzy, zgubniarzy, doliniarzy, „konsulów” 
it w ubr, śą się natarczywie rozmowy 
z podprokuratorem Brutsteinie:n, który 
jak wiadomo, jest przedstawicielem pro 
kuratury na urząd śledczy, 


Gdy koło godz, 12 w południe pod- 
prokurator Blutetein zjawił się w sądzie, 
w tłumie demonstrantów rózległy się 


wrogie okrzyki pod adresem urzędu 
śledczego, 
Przedstawiciele różnych specjalności i 
fachów złodziejskich narzekali na to, 
w ubiegłym tygodniu, po dokonanej ob- 
ławie, urząd śledczy zatrzymał w atesż- 
tach przeszło 30 przestępców przez peł- 

ne dwa dni, 
yio to „przeciwko konstytucji"! 


Murarze. spadli 
z wysokości 2-go piętra. 


Łódź, 13 września. 

Dom przy ulicy Nowotniejskiej 10 
był wczoraj po połudmii: widownią tra- 
gicziiego wypadku, którego ofiarą padli 
dwaj murarże. 

Od kilku dni oduawiano oficytię tej 
kamienicy. 

Rusztowanie żbudowane na wyso- 
kości 2 pięter widocznie było nie nale- 
życie zabezpieczone, gdyż wcozraj po 
południu, gdy dwaj murarże 10-letni 
Stanisław Kuśmirek (Jana 11) i 26-let- 
ni Stanisław Błaszczyk (Nowaka 17) za 
jęci byli pracą, nagle zawaliło się. 

Stało się to tak nieoczekiwanie, iż 
nieszczęśliwi robotnicy nie zdążyli się 
uczępić ram okienhych, przy których 
pracowali. 

Spadając va bruk, doznali poważniej 
szych obrażeń cićlesnych. 

Wezwano do nich pogotowie, któfe 
po udzieleniu Im pietwszej pomocy 
przewiozio ich do domu. 


Dzieci wznieciy pożar. 


Łódź, 13 września. 

Ubieglej nocy wybuch poźar we 
wsi Kucisze, gminy Woźniki pod Łodzią. 

Pastwą ognia padłą zagroda | zabu- 
dowania gospodarskie Wawrzyńca Qu- 
mińskiego. | 

Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych. 

Jak się okazało pożar wzitieciły dzie 
ei Gumińskiego, kłóte pódczds zabawy 
zapaliły stertę słomy. 


że | 


— „Wajówek” nie dopuszczano do 


stulał 
nas! 


„zawieszenia działalności urzędu  śled- 
czego", 
Podprokurator Blutstein polecił delega- 
cji przedłożyć wszystkie skargi ; postula 
ty na piśmie. 

Żanosiło się na dalsze, adi waże 
interesujące „postulaty”, pr a ie 

ie zlikwidowała, 


— Zawiesić w urzędowaniu naczelni- 
ka urzedu śledczego! 
— Dałoj z nim 
Te i tym podobne, w najwyższym sto 
pniu gorszące okrzyki wywołały w sądzie 
niebywałe wrażenie,  Podprokurator 
iBlutsteim, chcąc co rychlej zlikwidować 
to widowisko, zażądał, aby demonstran- 
ci wybrali delegatów ż którymi następ- 
nie gotów jest rozmawiać. 
lot wybrano 
|samych asów z poszczególnych łachów 
złodziejskich. 
Niezwykli delegaci obok licznych skarg 
i żalów, — przedłożyli kategoryczny po 
r ER? 


mak policja i zajście 
Rozchodząc się do normalnych zajęć, 
demoństranci na ulicy wznosili jeszcze o- 


Zwłaszcza ostatni okrzyk  wywolym 
wał dreszcze wśród licznych przechod= 
mów: 


—— — 


Zamach na pociąg. 
Członkowie komisji kolejowej odnieśli ciężkie kontuzje. 


Lwów, 13 września. 

Na przestrzen; pomiędzy Rzeszowem 

a Jasłem usiłowano w nocy dokonać 

zamachu na pociąg. Nieznani sprawcy 

położyli na szynach kilka kamieni zna- 
cznych rozmiarów. 

Jadąca wkrótce potem drezyma ko= 

misji kolejowej natknęła się na kamie= 

tie, wskutek czego wyskoczyła z szyu 


i uległa rozbiciu. Starszy radca kolejo- 
wy, inż. Henschel, dr, Bartkowski, oraz 
inż. Lachowski odnieśli ciężkie kontu- 


Sprawcy w osobie 16-letniego Szyńca, 
który przyznał się do zbrodnć, ale nie 
chciał podać motywów swego czymu. 
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zje. 
Dochodzenia doprowadziły do ujęcia 


_Sfrejk piekarzy. 


Spekulanci zostaną pociąg- 
nięci do surowej odpowie- 
dzialności. 


Łódź, 13 września. 

Drugi dzień strejku piekarzy nie 
przyniósł żadnych zmian w sytuacji. 

Piekarze w dniu wczorajszym wcale 
nie piekli chleba, wobec czego w całym 
mieście w dalszym ciągu prócz bułek. 

` niema żadnego pieczywa, 

Brak chleba dał się we znaki szcze- 
gólnie ludności robotniczej, której bud- 
pe domowy nie wystarcza na kupno 
utek, 

W związku ze strejkiem wzrósł po: 
pył na ziemniaki, które licznym rzeszom 
tobotniczymm żastępują chleb. 

Jak wiadomo 

urząd wojewódzki zapowiedział ostrą 

walkę z drożyzna chlebą 
i gdyby strejk przeciągnął się dłużej 
władze gotowe są zastosować sankcje 
karne na zasadzie ustawy o walce z li- 
chwą | Spekułacją. 

Jednocześnie zauważono juź pierw= 
sze próby spekulacyjne, czynione przez 
meuczciwych piekarzy, którzy niby to 
pokryjomm sprzedają chleb po wyższej 
cenie. 

Ukrócenie tej spekulacji zależy tyłko 
od kupujących, którzy w podobnym wy- 
padku winni y 

zwrócić się po interwencję do policji, 
gdyby to nie pomogło należy o każdym 
wypadku nadmiernego pobierania cen 
za pieczywo powiadomić urząd woje- 
wódzki 


Magistrat wyznaczył cery maksy- 


I| malne w wysokości 


60 groszy za kilo błałego chleba 
i pobieranie rwyższyełi cen jest niedo- 
puszczalne, 

W dniu wczorajszym piekarze wy- 
stosowałi list otwarty do ogółu, w któ- 
rým żalą się na niewspółmiernę ceny 
maki i pieczywa. 

. Piekarze domagają się ustalenia cen 
na mąkę a wówczas można będzie mó- 
wić o cenach maksymalnych na pieczy- 
wo. Pozatem piękarze twierdzą, że 

rujnują ich podatki 
wskutek czego grozi im zupełna nína. 

Na memorjał złożony w tej sprawie 
do magistratu, władze miejskie nie od- 
powiedziały. 

Jak widać więc z powyższego zatarg 
z piekarzami oparty jest na zasadniczej 
różnicy kalkulacyjnej dwóch stron ġ z te- 
go względu nie tak łatwo będzie z nim 
skończyć. 


(orącha przedwyborcza rośnie. 
Nauczyciele szkół powszechnych skłaniają się w stronę P.P.S. I sanacji. 


Łódź, 13 września. 

Onegdaj odbyło się w lokalu nie- 
mieckiego związku iudowego ogólne 
zebranie opiekunów szkolnych i rodzi- 
ców. Zebranie zagaił p. Karol Schulz, 
który w dłuższym referacie wskazał po 
trzeby młodzieży niemieckiej i zadania 
ich przedstawicieli w przyszłej radzie 
miejskiej. 

Wyłoniły się 

dwa przeciwte obozy, 


odpowiadające charakterem nastrojom, 
panującym w całym społeczeństwie nie 
mieckiem. Jedna grupa opiekunów, ro- 
dżiców i rauczycieli wypowiedziała się 
za „Zjednoczonym Komitetcim Wybor- 
czym (prawica niemiecka) wysuwając 
jako ewentualnych kandydatów pb. 
Reinholda Netringa i Karola Schulza, 
druga grupa natomiast odrzuciła propo- 
zycję złączenia się ze „Zjednoczonym 
Kotmitetem Wyborczym*  przechylając 


się na stronę Niemieckiej Socjalistycz- 
nej partii pracy. 

końcu żadnych 
wzięto 

z powodu rozbicia głosów 


i pozostawiono uczestnikom zebrania 
wolną drogę. 


Nauczyciele szkół 
powszechnych. 


|! Wśród nauczycieli szkół powszech- 
nych w dalszym ciągu widać niezdecy- 
dówańie stanowisko. Dotychczasowe ze 
brania nie dały żadnych rezultatów ani 
w sprawie utworzenia własnego kormni- 
tetu wyborczego, 
ani w kierunku przyłaczenia się do in- 
nej organizacji społecznej liib partji 
politycznej. 
Ostatiie zebranie nátezycieli szkół 
i CEREN ENA NEA 


Złodzieje w klasztorze. Samokójca na schodach. 


Skradli bieliznę wartości Łódź, 13 września. 
000 } H Na schodach doma przy ulicy Koś- 
10: ZIOtYCH. cięlnej 1 znaleziono wczoraj mężczyznę 

Łódź, 13 września. 


zdradzającego słabe oznaki życia. 
Ubiegłej iko ahes w 4 Po bezskutecznych próbach Ocuęe 
BIE] HOCY COKONANO KTAUZICZY W [nia go wezwano pogotowie, którego leś 
klasztorze mariawickim przy ul. Fran- Ikarz stwierdził otrucie jodyną i zašto- 
ciszkańskiej AP Złodzieje dostali Się do sował przeplukanie żełądka. 
klasztoru przy pomocy podrobionych Był to 30-letni Roman Mroziński, ro 
kluczy, l botník, zamieszkały przy ulicy Drew- 
Łupem ich padła bielizną wartości | rowskiej 71. 
IOD zotych. Folicja wdrożyła docho= 
dżewe. 


uchwał tie po- 


Przyczyny zamachu 


samobójczego 
policja narazie nie ustaliła. 


powszechnych wykazało rozbieżne po 
glądy poszczególnych grup. 

Pewna część nauczycieli symipatyzń 
je z hasłami wyborczemi P. P. S., inni 
agitują 
na rzecz bloku pracowniczo = robotni« 
czego zjednoczonych organizacji dla 

uzdrowienia gospodarki mieiskiei. 

Narazie więc wyłoniono tymczaso- 
wy komitet wyborczy, który ma wy- 
brać z pośród człońków związku nau- 
czycielskiego ewentualnych kandyda- 
tów do przyszłej rady micjskieL 


Podaiek wyborczy. 


Na wczorajszern posiedzeniu praco- 
wników Kasy cłiorych postanowiono 
opodatkować swe dochody w wyso- 
kości 

5 procent ną czele wyboreze. 


Film na usługach 
agitacji wyborczej. 


Zapoczątkowata przez P, P, S. me- 
toda agitacji wyborczej przy pomocy 
iilmu przypadła do gustu również in- 
nym partiom politycznym, które chcą 
wyzyskać ten wdzięczny teren, dotych 
czas leżący odłogiem, dla własnych 
cełów. 

W związku z tem, jak się dowiądu- 
my, pewne stronnictwa polityczne mają 


zamiar w najbliższym czasie sfifinówać 
gospodarkę miejską miasta Pabianic, 
Kalisza, Zgierza i innych miast woje- 
wództwa 

sąsiednich. 


łódzkiego i województw 


M 
| 
| 


PASEK p. 


EXPRE SS 


Wagon Orori przeciwgezowes. 


ANE A SS wagon obróny przec iwgazowej, wysłany w podróż po Pol- 
sge przez ministerstwo komunikacji į miaćsterstwe spraw wewnetrznych., — 
Zdjęcie nasze przedstawia wnętrze wag Onn, Na lewo widzimy całą kolekcję ma- 
seli gazowych, na pierwszym planie pro dukty trujące jì wybuchowe, „wytwarza- 
ne z polskiego węgła. Obsadę wagonu stanowią dwaj inżynierowie-chemicy, 


pp. ZDZISŁAW OTWINOWSKI (z lew ej) 


i ZBIGNIEW BACHLEDA (z pra- 


wei strony). 


WIECZORNY | | ) 


 ——— 


Stara zniszczona brama, 
cw przynosi 10.009 koron czeskich dochodu LOCO: 


Miasto czeskie Pilzno, znane zę swego dobrego piwa, posiada cały szereg wiel- 
kich browarów, wśród nich zaś najbadz i iej znany vez browar, w które- 
go zyskach mogą uczestniczyć tylko ci, którzy odziedziczyli po swych przod» 
kach domy, należące dawniej do upraw nionych do warzenia piwa obywateli. 
Niektóre z tych domów znajdują się już w stanie zupełnej ruiny, jednak naprzy- 
kład na neszem zdięciu widzimy osobliw ość Pilzna, to znaczy bramę, „posiadają. 
cą“ prawo warzenia piwa. Brama ta sa ma przez s się zupełnie bezwartościowa, 
waiocjcw swemu dostarcza 10,000 koron czeskich dywidendy z browaru. 


Jak to dawniej bywało w teatrze. |" 86» "a minutę. 


Publiczność gorąco przejmowała się wszystkiem, co działo się na scenie. 
_Ahkfor paryski, Pellisier, üosfal pod żebro sztyletem 


za „znęcanie się nad dziewczyną. 


Byłv to czasy, kiedy za 15 rosyj- 
skich kopieiek podawano sztukę mięsa 
przy kości, a porcia była takich rozmia- 
rów. że gdyby za nią przykucną gene- 
rał Zagórski, sto lat by gó nie odszuka- 
no, Owa homieryczna sztuka mięsa był 
to niejako symbol solidnych obyczai 
ówczesnego społeczeństwa, w którem 
uczciwa kobieta  obnażała się w miej- 
scach publiczny ch zaledwię do kostek. 


Były to czasy, gdy nikt nie myślał 


głośno co pani ma tam pod sukienką, a 


przyzwoitsza kobieta nie rozpoczynała 
romansu od rzeczowego, a pozbawio- 
nego zupełnie poezji pytania: a ile mi 
dasz. czy pełną kieszeń masz?.. 


Były to czasy, jeżeli przeidziemy z 
czysto materialistycznego gruntu na 
bardziej uduchowiany, gdy czytywało 
się „Echo w „Przeglądzie Tygodnio- 
wyni, gdy Świętochowski żył „Praw- 
dą, gdy w cenzurze panował p. Iwa- 
nowski, a w rajtszuli korpusu żandar- 
ferii „I-wo trzeźwości” a raczej ..O0b- 
Szezestwo Triezwosti" ugruntowało 
„teatr ludowy“, aby ludek warszaw- 
ski í robociarz gorące porywy i tęskno 
ły swej duszy mógł wyładować u źró- 
uła wzruszającego melodramu. 


— Jestem z familii zabójców i iak 
prawdą jest, że nazywam się Piotr, tak 
prawdą będzie, iż ten oto sztylet zato- 
Dig teraz oto w twem sercu!! 

Widzów przechodzą ciarki, łechcą- 
cy dreszczyk przebiega po krzyżu, da- 
my odczuwają najżywsze wzruszenie w 
tołku, panom podoba się nadzwyczaj- 
nie hłyszczący majcher,.. Wreszcie cięż 
kie och wyrywa. się z setek piersi, gdy 
po tej kwiecistej zapowiedzi ofiara to- 
ira, który pochodzi z rodziny zabóiców 
lajta na deski seeniczne zadźgana mor- 
derczym puginałem. 

Albowiem były to czasy, kiedy wi- 
dza wzrtuszała dola każdej poiedyńczej 
sieroty, a cóż dopiero „Dwuch sierot“, 

Zdrajca musiał być ukarany t. A ja- 

ka radość przepełniała piersi, gdy totr 
ź pod ciemnej gwiazdy o czarńem si- 
mieniu padał sztywnym trupem z ręki 
hohatera, którego piękne blond włosy i 
śliczne spodnie pepita zdołały zaskar- 
bić sobie sympatię publiczności. 


W czasy owe bowiem widz nie był 
imarmurkiem, lalą wosko- 
wą, kukla wypchaną trocinami obojęt- 
Dusza jego posiadała pelen rezo 
nans dla tego, co widziało się na sce- 
Cierpiała i radowała się wraz z jej 


manekinein, 
ności, 


nie. 


bohaterami. Drżała o ich los, płakała 
nad ich nieszczęściem! Wraz z ua 


wzlatywała ku gwiazdom i staczała s 
w bezdenie piekła! 


Serce widowni biło niespokoinie wo- 


bec niebezpieczeństwa grożącego iti 
ulubieńcówi: 
— Allerd nie chodź tam, bo "ten 


drań stoj za rogiem! 

A gdy Alfred szczęśliwie zdołał unik 
nąć zasadzki, sala oddychała z uczu- 
ciem niewysłowiorej ulgi. 

Nie było autora, któryby zaryzyko- 
wał (rhunf. Arinana nad. uciśnioną cnotę. 
Rezultat wiadomy: gwizdanie, skórki 
ód pomarańczy, jajek na twardo i jā- 
błek padały na scenę: | 

— Won łobuzie! Nie ruszaj 
bo ia do ciebie przyjdę!... 

Sromotna klapa sztuki! 


„Zdrajcy“ intryganci j-szwarzcharak 
tery, ci sojusznicy diabła w walce z 
aniołeim, dręczyciele arystokrkatycz- 
nych podrzutków, wcliodzących w swe 
rodowe prawa w ostatnim akcie, nie 
mieli odwagi bez asysty policii opuścić 
teatru po skończonem przedstawieniu, 


Pellisier, stary aktor paryski, po 
„odstawieniw* jakiejś z piekła rodem 
kreatury w melodramacie Ennery'ego 
dostał pod żebro nożem. 

— Nie mogę grywać zbyt często ról 
tych wisielców, co samemu  Belzebu- 
bowi mogliby udzielać korepetycji, bo 
szkodzi to mej popularności — mawiał 
zupełnie serjo sławny Fryderyk Lemai- 
tre — i nie grywał. 

Publiczność zwartą | solidarną ławą 
stała po stronie niewinności, cnoty i in- 
nych prawdziwych ozdób ludzkiego 
ducha, 

— Nie pii, idioto, to trucizna! 

Ostrzegano ze szczerem przejęciem! 
wciągnięta w matnię anielską natw- 
ności... 

lm czart iejsza postać, tem okropniej 


go! Te, 


szy winien ją był spotkać koniec. Nie 
wystarczały galery, szubienica, śmierć 


w poiedynku nie miała również dosta- 
tecznej siły, któraby rozpuściła niby 
cholekinaza żółciowe kamienie, zbiera- 
iace się stopniowo przez 6 czy 7 aktów 
we wnętrzu widza, 

Ginął więc wyrafinowany zbrad- 
liarz, gwałciciel czy wyzyskiwacz wy 
myślną śmiercią w rodzaju uduszenia 
przez ruchomy sufit, wtrącenia w pod- 
ziemny kanał miejski, gdzie go pożeż- 
rały szczury. Pochłaniały go nawet rit- 


e 


[viata go w wierze w szych królewskie- 


nika. 


Słynny wynalazca Marconi na uni- 
wersytecie dla obcokrajowców w Puugii 
wygłosił prelekcję o nowych zdoby- 
czach radjotechniki. Stwierdził on, że 
udało się połączyć Anglię z Kanadą po- 
łudwiową, Afrykę z Australią i z Indiami 
i to z szybkością 100 słów na minutę. 

Cała sieć radjowa Świata coraz bar= 
dziej się rozbudowuje. Nowy system fal 
nie ulega atmosferycznym zaburzeniom. 
Stacia iskrowa uruchomiona przez rząd 
angielski wysyła cogziennie 300.000 
słów z szybkością 500 słów na minutę. 
Nowy system umożliwia równieź prze- 
syłanie drogą iskrową fotografii. Tego 
rodzaju koimunikacja istnieje już pomię- 
dzy Anglią i Ameryką. 

Marconi ze swojego yachtu .„Elek- 
tra" ma możność każdej chwili obserwo- 
wać światwą komunikację iskrową, za 
którą wziął na siebie odpowiedzialność. 


Samochody zabiły 


więcej obywateli amerykańskich, 
niż kule niemieckie na wojnie. 


Amerykańska Izba Handlowa Samo- 
chodów. ogłosiła niedawno interesniącą 
stątystykę ofiar w czasie powojennym. 
Wynika z niej, że auto zabiły w tym 
czasie 137.017 ludzi, to jest wię.cej, niź 
niemieckie kule na wojnie, gdzie zginęło 
120,000 żołnierzy amerykańskich. 

Ilość ludzi rannych w. wypadkach 


chome pieski, iak to miało miejsce z ka 
walerem Meloir, bohaterem jednego z 
ę| melodramatów słynnego Pawła Feval. 

Publiczność francuska miała swe 0- 
kreślone wymogi, wypływające z po- 
dziwu i z pewnego coraz bardziej nara- 
żonego na post romantyzmu. Dlatego 
Zola, gdy nie chciał stosować się do rad 
swego świetnie „odczuwającego' Sce- 
nę współpracownika, bBusnacha przy 
przeróbce swych powieści na scenę i 
upierał się przy suchym  realizmie i 
„uzgodnieniu z życiem, doprowadził, 
że sztuki jego padały. 

Widz ówczesny wierzył w życie 
scerty, odczuwał je w całej jego rozcią- 
złej skali od zwykłej codzienności, w 
której żądał drobiazgowej fotografji, aż 
do wzniosłego patetyzmu, do naibar- 
dziej wyśrubowanych koturnów, do sze 
roko: skrzydlego - kapelusza Rinadldi- 

ego, ścisła fotośraija łąchmanów umac- 


go płaszcza i w dostoiność duszy. 

— Zamknij jadaczkę, wycieruchu! 
— zawołano pod adresem pewnej sceni- 
cznej kokietki, uwodzącej niewinneg 
i bogoboinego młodziana. 

Albowiem były to czasy, gdy się nie 
mówiło: „uważaj na zakrętach, forsa to] samochodowych w Ameryce w czasie 


grunt”, powojennym, wynosi trzy i pół miljona 
FERAS TEET ZZ REEF EZ PER E YE RE KE A RERE REEE CZCZO RS 


Amerykańskie kontrtorpedowce na Bałtyku. 


Fotograija nasza przedstawia jeden z kiutrtorpedowców angielskich, które zfo« 
żyły wizyte w Gdańsku ; Gdyni z koń cem sierpnia b. r. Okręty. amerykańskie 
wyiechały obecnie w dalszą podróż po Bałtyktu 
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FT „A kobietę, 
© Szczęście, że było nienaładowane... 
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uy. kobiety. nod kołami pociągu. 


' Jedna zmarła, dwie ciężko ranne. 
. Straszny wypadek pod Piotrkowem. 


Łódź, 13 września, 
"Na. torze Stian ym w pobliżu Piotr- 
kowa wydarzył się straszny wypadek. 
“Pot koła pociągu dostały się trzy ko- 
bięży. z których jedna zmarła po upły: 
w ie kilku gódziń, 
"45-letuia"Marja Jędrzejczyk, 22-let- 


nia Leokadja Olejnik f 20-letnia Jadwiga |- 


Śpiewak; mieszkanki wst Pirawy: po- 
wracały 
stwa w ;kościele kamińsk:m. , . 

Pó przebyciu kilkukilomettojw ej prze 
strzent spoczęły” na szynach. Zmęczone 
daleką podróżą źdrzemnęły się i hie u- 


ZA: sto dolarów i litr oaee 


i Łódź, 13 wtześnia. 

Ponura ztrodwia, dokóhanņna we wsi 
Mielnigi pod Niemirowem postawiła na 
RO! B PR wi ciscdwą policję. 

6s>c laiz S:anisław Ciepły, pol. 
zm snu Gz stodole padł ofiarą niezna 
nych napastników, którzy  gumiowen:j 
laskami ządal: mu ciężkie. uszkodzenia 
cielesne. 

W stanie trięprzytomnym przewier 
zioho go do szpitala, RSA walczy ze 
Śiiiercią. 

Śledztwo, policyjne po. kilku dniach 
ustaliło okoliczności napadu i wykryj 
sprawców, 


Stary mąż i mioda żona. 


Ciepły od dłuższego Czasu Żył na 
Stops Wojennej ze twą Żoną Aniki 
młodsza ud: niego «© k'lkanaścię: lat, kić- 
ra we wsi nie cięszyla się dobrą opinią. 
Miata ońa kochanka, 21-lętniego Maria- 
1a Winserta, z ZAWUCH kowala. ar; 

Nie ukrywał'ov absolutnie przed z 
jommy, -iż uwzymuje bliższe Só b 
młoda kobiętą. 

Jedwiym bodai 
nie podejrzewał nawet Ciepłow*". 
ina kochanka, bvr, jej małżojiek. 

Jednakże. pewnego wieczoru, gdy 
przypadkiem zawa] dó. kowala, Z15! 
w jego miesz kamu swą połowicę w sv- 


człowiekiem, który 
4 


tmtcji, która Vici budziła żadnych wą 
piy asti 
Ciepły, m mo dowodów ZASĄARZN= asia chi ZoUad 


ze swą Żona W dai+ 
tylko we wsi nie 


skłonny był žč 
szym cidgy, byleby 


wiedzidno, iż zastał ją w”objęzia zi kc= 
chanka 
Decyzje swa. uzależuit jednak ad 


przyrzeczenia. iz nigdy nie bdzie sę 
więcej spotykać z z kowalem. 

Żona the zgodziła się na jego waru- 
nek i zażądału rzw odu. 

—- Dobrze — rzekł — ale tymcza- 
sem będziemy zyć razem. Nie chcę, by 
sąsiedzi doinvślili stę, co się stało. 

Anicla wróciła do domu. o 

'Miuęio' kilka tygodni. 


„Zabić to dla mme 
drobnostka!” 


Postępowanie rozwodowe  zostałó 
wszczęte, 

Aniela nie liczyła się już zupełnie z 
mężem | przyjmowała kochanka w 
"swem mieszkaniu. 

Ciepły przebywał stale poza do- 
mem, nie chcąc być świadkicm gorszą- 
cych scen. 


Pewnego razu nasunęła  kochauko: | pł 


„wi myśl zamordowania go. | 

— Po rozwodzie nie będę przecież 
miała ani grosza — tłumaczyła mu — 
„gdyby «zaś teraz umarł odziedziczyła» 
„bym.,całe gospodarstwo: 0; : 

— Zabić, to dla mnie drobnostka — 
odparł kowal — „ale, ,czy, „COŚ na tem 
zarobię?” Chyba, że "zostaniesz | moją 
żoną. 

— Nie chea powtórnie wyjść. zavmąż; 
Uostanięsz ode mnie sto dolarów i litr 
wódki. 

Po pewnym namyśle przystał na jej 
warunki. 

Kowal po otrzymaniu kilk dolarów 
zadatku. porozumiał się ze znanym w 
okalicv anrvszkiem Pyłowem, któremu 


obiecał pewńć Sienikżky W ynagrodze- 
nie za pomoe w dokonaniu mordu, 


Pyłow chętnie zgodził się, skora 
obiecano mu, że otrzyma pół litra 
wódki, 


Bili go gumowemi 
pałkami. 


W ciągu kilku dni. czatowali 
domem na. Ciepłego. 

Pewnego* wieczoru nadarzyła 
wreszcie odpowiednia okazja. 

Gospodarz położył się spać W stodo- 
le, nie chcąc przebywać w jednym po- 
koju z żoną. 

Wingert i Pyłow przed dokonaniem 
napadu porozumieli się jeszcze z Cie- 


przed 


się 


płową. 

— ldziemy  mordować -— rzekł ko- 
wal — nie odzywaj się, jak usłysZYSZ 
krzyki!., 


— Ale. pamiętajcie, walić w głowę, 
by skonał na miejscu — odparła im 
szeptem. 


Zbrodniarze wyłamali drzwi sto- 
doły. 
Ciepły spoczywał na sianie. Spał 


tak twardzo, iż nie zbudził się gdy się 


(at | doń zbliżyli. 


Wingert zapalił lampkę: elektryczną, 
„Pyłow nąchylił się nad śSpiącym i 


ręką przytrzyniał mu nstą, by nie mógł 


wpłać o pomóc. 
Kilka ciosów w głowę gumowenii 
laskami pozbawiło go przytomności. 
Zbrodniarze, przypuszczając, iż już 
nie żyje, wymkuęli się ze; stodoły i zbie 
rlt do lasu. 


Wódka ich zdradziła. 


i Tymczasem Ciepły po upływie kil- 
kunastu minut powrócił do przytomno- 
ści i resztkari sił dowlókł się do zagro- 
gdy i zapukał w okno. 

— Aniela, > ratuj! —. zawołał i padł 
na ziemię. 

Aniela, obawiałąc się, by jei nie po- 
delrzewano o zorganizowanie napadu, 
wezwała sąsiadów. 

Sprowadzili oni lekarza, który w sta 
nie groźnym odwiózł rannego do Szpi- 
tala. 

Zbroduiarzy wykryto dzięki nastę- 
pującej okoliczności, 

Pyłow, nie mogąc się. daczekać o- 
biecanej wódki, w knaipie robił wyrzu- 
ty kowalowi. 

Obecni przy kłótni wieśniący domy 
ślili się, iż byłi oni sprawcami zbrodni. 
Zawiadomili więc- policję, która przy- 
była do karcziny i aresztowała ich. 

Podczas śledztwa przyznali się om 
do wszystkiego i wydali Anielę, którą 
również osadzóno w więzieniit. 
TETZYPAB WITEZ AEC NN 


„Diejrzenie: Łodzi kosztuje dwadzieścia złotych. 


Jak Wacław Roguszewski 


chciał ściągnąć „podatek“ 


z Walentego Kalety, 


- Łódź, 13 wnześnia. 
P. Walenty Kaleta, gospodarz z z pod 
Sieradza, od kilku dni bawił w Lodzć 
Gdy raz przechadzał się samotnie po uli 
cy Piotrkowskiej przyglądając się z wiel 


|kiem zainteresowaniem życiu miejskie- 


mu, zaczepił go jakis nieznajomy, 
—. Jak się pan nazywa? — spytał go 
groźnie, 
— Kaleta... Walenty Kaleta — odpar? 
mu zdumiony wieśniak, 
| Pan jest przyjezdny? 
,—.Tak.. Przyjechałem ze ws do kre- 
wnych,,, i 
PWN więc placi pan 20 złotych. 
— Za co? — przeraził się Kalzta, 
— To jest podatek za obejrzenie 1.0- 
dzi, Każdy, kto przyjeżdża musi płacić, 
Wieśniak nie był jednak skory na ze} 
acenie oryginalnego podatku. 
— Nie wiedziałem, że to kosztuje — 
ACE W takim razie dziś jeszcze wyja 
dę z Łodzi, Tyle różnych podatków pia- 


ee że nie mam pieniędzy na jeszcze je- 
den podatek. 
— Trudno, już pan widział Łódź i mu 


si pan płacić, Chodź pan do bramy! 
Daremnie oryginalny „sekwestrałor” 
aż mu więzieniem i koniiskatą mająt- 
Wieśniak był uparty. 
Gdy wyczerpał wreszcie wszystkie 
najbardziej pomysłowe grożby, uderzył 
%6 pięścią w twarz, 
Kaleta upadł na chodnik. uderzając 
głową o kamień. 
Do rannego wezwano pogotowie. 
Pomysłowy jegomość, Wacław Rogu 


szewski, nigdzie nie meldowany;, zna- 


lazł się przed sądem. 

— Byłem wówczas tak pijany, że nie 
przypominam sobie szczegółów  ajścia, 
pamiętam tylko, że go lekko pchnąłem 
— tłumaczył się. Kaleta przyżnał się fő- 
wnież, iż był tego dnia nieco „pod ga- 
zem”. 

Sąd skazał Roguszewskiego za pobi- 
cie na 2 tygodnie aresztu, 


LR PRETO a PASE TAT OE EFA 


torem kolejowym z: nabożeń+.| 


słyszały sygnałów alarmow ych ‘pociągu 
towarowego; podążającego. W kierunku 
Piotrkowa. 

Maszyh sta zauważył je-w ostaniel 
chwilia we zdażył wstrzymać pociągu. 

Kobiety, które zbudziły się wresć- 
cie, w obliczu strasznego niebezpieczeń- 
stwa straciły. zupełnie przytóńmość u 
mysłu. 4 

„Miast zejść:z SZYI, jak oszalałe. pe- 
dzi ty po torze, krzycząc przeraźliwie... 
Trzymały” się razem ż gdy jedna z nich 

potknęła” się r upadła na ziemię, potia- 
orieta za sobą towarzyszki. 

Bo chwili nieszczęśliwe kob: ety zna 
lazły' się pod kołami pociągu, który w 
tej sekundzie zatrzyimał się, 

Z pod lokomotywy słńżba kolejgwał 
wydebyła trzy ciała, straszliwie zma- 
Sakrowane. 

Olejnikówna po upływie kilku g0- 
dzin zmarła: K 

Stan Jędrzeiczykowej i Śpiewaków= 
ny budzi poważniejszeobawy. = ~ 


Żywa pochodnia. 
Straszna Śmierć pięciolet- 
niej dziewczynki. 


Łódź, 13 września. 

Kolonia Piaski pod Piotrkowem była 
widownią tragicznej śmierci pięciolat- 
niej dziewczynki. 

Zosia Wydmańska, córka robotnika 
w czasie nieobecności rodziców udała 
się w pole, gdzie usiłowała wenięcić 
ogień. 

Nie umiejąc się obchodzić z zapałka 
mi, zapaliła na sobie ubranie i w jednej 
chwili stanęła cała w ogniu. 

Na widok żywej pochodni zbiegł. 
się sąsiedzi, lecz nie udało im się tratos 
wać dziewczynki. 

Mimo natychmiastowej niemał pomo 
cy lekarskiej wśród straszliwych bólów 
wyzionęła dueba. 


Wybuch benzyny 


w browarze. 
Robotnik poparzony. 
Łódź, 13 września. 

W browarze okocimskim przy uli y 
Zachodniej 2 robotnik. Wincenty Tarski 
(Tarnowska 14) padł ofiarą wybuchu 
benzyny przy jednej ź masSzy!. asi 

Doznàt on dowych poza cate 
go ciała. - 

Pogotowie w słanie dość POWAŻNYM 
odwiozło go do domu. 


Przejechania. 


Przy ulicy Łagiewnickiej przejecha= 
ny został przez auto ll-letni Czesław 
Cebula, 

Przejechanym udzieliło pomocy po- 
gotowie. 

$x 

Jau Królikowski (Konstaąattýńówska 
72) przejechany został przez wóz, nale- 
żący do Leona Denysa, mieszkańca wsl 
Smulisko. Pogotowie stwierdziło dotkii- 
wę obrażenia cielesne. 

EVES ONAE 


Dzieje grzechu. 
Uwiedziona dziewczyna utopiła swe dziecko w kloace. 
Została skazana na rok więzienia. 


Łódź, 13 września. 

Gdy chłebodawcy Zofii 
skiej, służącej, zauważyli, że znajduje 
się'w stanie błogosiawiorym /wymówili 
jej zajęcia, 

Dziewczyna znalazła się na ruku. 
Na szczęście po kilku dniach zaopicko- 
wali się nią znajomi, u których na stałe 
zamieszkała, 


Krośniewska marzyła o powrocie do 
wsi rodzinnej, znajdującej się pod Las- 
kiem. Oczekiwa! tam na nią narzeczoty, 
który listownie zawiadomił ją, iż zebrał 
już trochę grosza i zamierzą kupić kilka 
morgów ornego śruniu, » 

Nie mogła jednak jechać 


na wicś. 


Gdyby się bowiem dowiedział, że zosta- 


Krośmiew=|ła uwiedziona, z pewnościąby: ią Dorzu- 
ił, 


ci 

Mijały miesiące. Zbliżał się dzień roz 
wiązania, 

Krośniewska postanowiła pozbyć się 
niemowlęcia i wrócić do narzeczonego. 

Gdy wstała po polosi, zaniosła dzie- 
cko do ubikacji i utepiła je w nieczy- 
stościach | 

Dozorca domu zawważył jednak, iż 
Nerona zbrodni i oddał ją w ręce po- 
CJI. i 

Wezwana: straż ogniowa wydobyła 
zwłoki niemowięcia. 

Wyrodna malka stanęła przed sądem 
który skazał ją na rok więzienia, 


PRZEZ WIECZORNY 


Migawki przedwyborcze 


Cała Lódź u wiecuje... 


Nowy zawód łodzian-—Wszystko jedno kto i gdzie. — Troszkę 
się pomylił, ale nic nie szkodzi.—„Trzeba WYPRCAE.* — Nigdzie 
nie dadzą się: człowiekowi wyspać, 


Łódź, 13 września. dzą jak do kich albo: aj kina, żeby coś 
Gdyby zapytano kogoś Sanka |zobaczyć, coś posłuchać. 


del manufaktgrą: tub bezczynne wysia= 
dywanie w kawiarniach łódzkich. 


ARA EN Aeniiaie 


— Nel fakieś | kiem co słychać obecnie w Łodzi, na- Na wiege chodzą wszyscy. Ci, któ- Dlatego też wiece łódzkie cieszą 
kłamliwe pogłoski, leżałoby odpowiedzieć: aNicsć Łódź |rych wybory do rady miejskiej intere-| się wielką frekweńcją” bez względu na 
allas zer szczęśliwa, że nie mówi o to- | wiecnje”. sują, którzy zajmują się sprawami samo | to jaka partia je urządza. 

praw ... nP 


Jest to nowy zawód łodzian, Mniej | rządowemi oraz inni, których właści- 
może imiratny, ale tak samo absorbu- | wie nic nie obchodzi, którym jest wszy 
jący jak inne zawody i niemniej pocią- | stko jedno jaka partia zwycięży w wal- 
gający niż dyskontowanie weksli, han-|ce-wyberczej, którzy na. wiec przycho- 


Wiecujący zazwyczaj mało zdają 
sobie sprawy. z tego co się dzieje na try 
-bunie, stąd tyle nieporozumień, -weso- 
łych „obrazków ż tematów. do deljeto- 


Kącik dla ainia 
nych doweipnistów. 


Mtodzieniec stara się © uzyskanie bo 
sądy w pewnem biurze. Przy angążo- 


waniu podaje swe kwalifikacje: znajo- 


mość cbcych języków; 
— Doskanale — odpowiada szef -- 
wobec tego będzie pan prowadził -fran- 


cuską korespondencję. Parlez vous 
francais? 


— Słucham? — zapytuje młodzie- | 


niec. 
| — Parlez vons francais? — pyta po 
raz drugi zirytowany szef. 

— Niestety; nie rozumiem pana.. -= 
odpowiada młodzieniec. 

Szef pieni się ze złości. 

— Ozy zna pan francuski język? — 
zapytuje po Taz ostatni. 

— Oczywiście... — odpowiada AE 


 dydał na korespondenta. — Wyśmiie- 
micie ! 


* * 

*, 
Nauczyciel spóźnił się de szkoły. 
Wchodzi do kłasy dziesięć minut po 


dzwońku. Na tablicy spostrzega swą 
karykaturę. ` 

Doprowadzony do wściekłości, 
zwrąca. sig do pierwszego z brzegu 
ucznia; 

— Czy wiesż kto jest za to odpo- 
wiedzialny? 

Uczeń wyłupia oczy, wzrusza ra- 
tnionami i odpowiada drżącym głosem: 

— Nie wiem, proszę. pana. Alę 
mam wrażenie, że pańscy rodałce... 


+y 
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Henio wraca ze szkoły ogromnie za- 
frasowany. 

— Co się stało?.. 
pyta ojciec. 

Nie.. Te rachunki, przy których 
tatuś mi pomagał, były źle zrobione... 
Tatuś policzył o połowę za dużo.. 

— W takim razie licz waszym spo- 
sobem — odpowiada ojciec. Ale u- 
przedzam cię, że tą drogą daleko w ży- 
ciu. nię zajedzięSz... 

> 

Wojciech Pluta odbywa po raz piór- 
wszy w życiu przejażdżkę altem ze 
swym przyłacielemt z miasta, 

Przy skręcie auto nagle zataczą się 
w bak i Wo oby do rowu gów niż 
drzewo, óre- się zatrzym. 

Chłop ze swym. przyjacielem wy- 

padli z auta na ziemię. 

Gdy obydwaj. wrócili już do przy- 
tomności Plata poskrobał się w głowę i 
zapytał: i 

— Słychaj, . przyjacielu, teraz już 
wszystko rozumiem, tylko powiedz: mi 
jedno; jak się zatrzymuje auto kiedy 
niema drzewa?... 


chicago: hez: kim. 

W Chicago wybuchł zatar między 
pracownikami, a pracodawcami W przes 
"myśle 
tego zatargu zamknięto przeszło 350 Ki: {s 
noteatrów”i około 40 sál projekcyjnych. 
W rezultacie okółó 25.000 Kidzą tdra- 

zie pozostaje bez. zajęcia. 


. nowt nabroiłeś? 


łowie pod 


'k 


Kinematografteżnym. W wynika | 


| — T to ma być ten wielki hotel? 
Przekona 


Szaleniec. JĄ zapalonym lonfem 
biegał po komorach fortu, napełnionych prochem. 
W jakı sposób uniknięto potwornego nieszczęścia: 


Kraków, 12 września. 
Donosiliśmy już w depeszach o tragi- 
cznych chwiłach, jakie przeżywał Kra- 
ków, narażony na ekspłozję amunisi y 
prochowni, którą zamierzał wysadzić w 
eiei obłąkany _ pirotechnik, Jan j 


Informacje ie obecnie uzupełniamy 
nowemi, niemniej interesującemi Oto, 
jak się przedstawia całe to niecodzien- 
ne. zajście, 


się pan o tem, gdy panu dadzą rachunek 


Utknął bowiem w otworze. komina, tak 


fatalnie, że nie mógł ani spuścić się na, 


dół, ani wydostać ię w górę. <À tymcza 
sem. sząleni ęc 


biegał ciągłe po komorach  pagnionych 
prochem z zapołonym lon 


grożąc natychmiastowem wd 
prochów, gdyby się ktoś chciał zbliżyć, 
albo gdyby dano dać do strzelania, 

Wobec tęgo powstała myśl, i €żyby 


 Pirotechnśk Jan dania! zajęty w pra] FF! 


cach, aped iie związek z ewakuacją ma 
terjałów wybuchowych w forcie Greba- 
rąkowem, cierpiał od łuższe 
$o czasu na Siłny rozstrój nerwowy, na 
tle zaawansowanej gruźlicy, Słosunki ro 
dzinne rozstrój ten.jeszcze podnięcały, 
tak, że przyszło do ataku obłąkania. 

W szale swoim napisał Korma kilka 
listów do władz wojskowych, w stonie 
oświadczył, iż domaga. się wypłacenia m 
w trzech dni sumy 60 tysięcy zło- 
tych. razie, gdyby jego. życzeniu. nię 
stało się zadość, popełni on samobój+ 
stwo, wysadzając AE w powietrze razem 
z "całym fortem, Aż dó czasu otrzyma- 
nią BAI pieniędzy, będzie przebywać w 


R ładze wojskowe _ postanowiły po 
otrzymaniu tego listu przedsięwziąć nar 


tycbmiastowa akcję, celem przeszkodze 


nia zamiarowi samobójczemu, Kilku wyż 
szych oficerów z pułkownikiem Bolesła- 
wiczem na czele, pRea A do akcji. 
Zaczęto z obłąkańcem 
w zamkniętym forcie. Rozmowy ie trwa 
ły jak już 0 tem donosiliśmy, 12 FAA ŚL 
mianowicie od 4 po połtdniu do 4 z rana, 
ano się namowąmi odciągnąć obłą> 

od-jega planu, Wskazywano mu 
na żal żony i dzieci, czem Kornia iednak 
nie był bardzo wzruszony, Gdy. jeden z 
podoficerów, mający pod fortem dom i 
grunt, prysił go o zaniechanie tego planu 
z powodu katastrofy, jakaby ga spatka+ 
ła, pen Kornia. 

ci to wynagrodze, 

W ZA tych rozmów. zasłanawiano 

nad sposobami unieszkodliwienia. ob- 
Uaa. eden z żandarmów wojsko» 
wych chciał dostać się do niego przez ko|ś 
min, Nie udało mu się to jednakowoż. 


nie podać środka nasennego w napoju, 
Ofiarowana mu więc. wino- mleko, -za+ 
wierające narkozę, Kornia jednakowoż 
nie był widocznie takim warjatem, aże- 
by się na to złakomić. | 

W dalszym ciągu omawiano  możlie 
wość przypitszezenia ataku gazowego ną 
Komię, któryby go uśpił, względnie w 
inny sposób unieszkodliwił, Ostatęcznie 
u użyto zręcznego fortelu, który zupełnie 
się udał. Oto oświadczono obłąkanerau, 
iż zatelegrafowano do p. Prezydenta w 
sprawie wypłaty owych 60 tys. zł, któ- 
ry jedynie może takie żądanie załatwić, 
Istotnie po jakimś czasie „odpowiedź 
od Prezydenta nadeszła. 

Brzmiałą ona w tym sensie, iż Pres 
zydent, uznając wierną długoletnią służ 
bę Korni, ofiaruje mu nie 60, tys, zł., lecz 
70 tys, złotych, Odpowiedź ta była wy- 
drukowana ńa prawdziwym, blankiecie 
pocztowym tak, że gdy ją wręczono sza- 
leńcowi, nie miał żadnego podejrucnia, 
> 'do Aa iu prarincję wyszedł i aae {er 


Wkładajse mu te aidea ja 
mo srebnzystego koloru, zaądważył ironi- 
cznie jeden z żołnierzy: 


— Wpłacają ch. 


rem.. 
Komia ciag jeszcze trwał w ah 
Przewożony Ś wk garnizonowcśgć 


wiać się, ażeby mu przysłano Gige 
niądze do domu, 

Tak więc los Krakowa przez kilkana 
ście godzin był zależny od kaprysu jednę 
go obłąkańca, 


jwysiadaćw t 


a rękę samem sreb=| 


nów. 


+ r 
WEJ 


"Na jednym z wieców 'chadëskich, 
po przemówieniu kandydata do przy- 
szłej rady. miejskiej z listy Ch. D. sie- 
dzący obok mnie obywatel począł bić 
brawo 1 krzyknął: 

-> Niech żyje P. P. S.! 

Gdy mu zwróciłem uwagę, że nara* 


ża się na bliższe poznanie z -bojówka 


chadecką ze wzęłędu na swój antywie - 
cowy okrzyk, przeraził się w pierwszej 
chwili, potem zrobił złupkow atą minę i 
zapytał mocno zmieszany: 

— T6 on nie jest socjałista?... Mó- 


wił tak gładko jak na pepesowskim 


wiect... 

I nałożywszy czapkę na głowę, pod 
niósł się i wyszedł, mricząc pod no- 
sem? 

— A to mi się pokręciło. Trzeba 

ry 1 

Zebranie dozorców domowych. Je- 
den 'z mówców. referuje. sprawę posti- 
łatów dozorców domowych do przy- 
szłeł rady: miejskiej. - ży Fe 

- Na sali panuje cisza... Nikt « się. wawel 
ni ruszą. Wszyscy słuchają. przemó- 
wienia z zapartym oddechem, Nagłe w 
końcu sali pada cichy Szept: 

— $ikaWwki.... 

Nikt nie zwraca uwagi Awa gos 
rączkuje się dalej. Roztacza przed słii- 
chaczami obraz. przyszłej , gospodarki 
miejskiej, barwnemi słowami opisuie 
wnętrze mieszkania dozorcy doómoawe- 


go, gdy nowa rada miejska dojdzie do 


władzy, płacze rzewnemi łzami nad 
niedolą spółczesnych parjasów, a w ką 
'cie sali rozlega się coraz głośniej: 

— Sikawki... sikawki.. sikąwki.. 

Niektórzy już się odwracają. Dają 
znaki, żeby się uciszył, Nie nie pomaga. 
reszcie sąsiad pyta go pocichu czego 
chce. 

Oponent odpowiada: 

— Ja chcę sikawki, żeby nie było 
polewania ulicy konewkami. „Arysto- 
kratyczniejsze stróże” mają sikawki, a 
między stróżami powinna być rów- 

EJ 
+*) 


Wiec robotniczy w lakin$? Sónym 
odrapanym kinie. Sale wypełniona po 
brzegi. Najlepsze: gwiazdy filmowe nie 
mogłyby ściągnąć tyłe publiczności. 

Audytorium składa się przeważnie 1 
robotników. Przebieg wiecu burzłiwy. 
Oponenci nie dopuszczają mówców ja 
głosu. Rwetes, Rałas, krzyk... 

'Fyłko w kącie sali śpi sabie spakoł- 
nie jakiś robaciarz. "Tee głowę o'Ścią- 
nę iśpi > 

-.Naglę budzi ga jakiś Krzyk = 

— Precz! Precz z nim!.. Bolszewik! 

Zaspany robociarz przeciera oczy, 
rozgląda się wokoło i wychodzi, met, 
ezac gniewnie; 

— Psiakrew!.. Nigdzie nie dadzą się 
człowiekowi WYSRAĆ... 

2 stt. — 


EXPRESS WIECZORNY 


Cjanek potasu leczy raka 


Sensacyjne odkrycie lekarza węgierskiego. 


IW jednej z klinik 'budapeszteńskich 
zaczęto przeprowadzać. nowe próby w 
niezmiernie „„doniosłej, - interesującej 
świat cały dziedzinie - — Teczenia. choro- 
by raka nową zupełnie motodą. i | 


cjanek potasu działa be pośrednio na 
przemianę materji komórek rakowat tych 
przedewszystkiem powstrzymując ich 
rozwój, a w następstwie powodując ich 
wsysanie się. 

Prof. Koranyt Frępódwiidzić dotych- 
czas próby na raku doświadczalnym, to 
znaczy na wywołasym sziucznie u szczu 
rów przez szczepienie zdrowym zwierzę 
tom tkanek wóyżcj dotkniętyca ra- 
keim. 

Wynikiem stosowania cjanku potasu 
u takich zarażonych rakiem zwierząt 
był w 15-tu wypadkach — zupełny za- 
nik guża rakowaiego, zaś nieomal we 
wszystkich pozostałych wypadkach da- 
ło się wyraźnie stwierdzić bądź pow- 


Klinika, w której się rzeczone ekspe 
rymenty: robi, jest prowadzona przez 
prot. Koranyi; wszechświatowej sławy 
specjalistę chorób wewnętrznych, które 
mü medycyna ` współczesna zawdzięcza 
wiele cennych prac z (zakresu. iizjofi i 
patałogii nerek, 

Otóż profesor: ZNÓW się ma ja- 
koby na drodze znalezienia sposobu le- 
cženia raka nie: za pomocą zabiżgu chi- 
rurgicztego ant naświetlań sadem; ale 
wewnętrznego stosowania potężnej. tru- 
cizny — cjanku potasu, 

Stosowana przez prof. Koranyi nowa 
terapja raka jest w stanie próby į żaden 
naukowy: komunikat nię zostal przezeń 
jeszcze w tej sprawie przedstawiony. 8) 
ile się wszakże wydaje, wykrył ou, że 


„Order“ dla pijaków.. 
w Rosji sowieckiej. 


Rząd sawiecki = sę z zamiarem. 


OPAT TES ETZ 


= z Konnerereuth małego mia 
OK mie POWIE wzbu | 


kwarc 
woo, todze, gie 


Ta 


wania się do powyższego zarządzeńia, 
będzie narażony na wysoką karę pienię- 
żną lub'areszt. 

„Order“ ten ma wyobrażać flaszkę 
% wódką: 

Mamy wrażenie, że Bat sowiecki 
nie nadąży wprost z produkcją tego „or- 
deru”, gdyż liczbę pijaków „abłcząją, w 
Rosji na BP 


a HERBATA PERŁOW IP 


AROMATYCZMA „MOCHA I WYDAJNA, 
SZEGO FIRMA JSMICJĄCA DD ROKU 1787. 


stworzenia dła pijaków... „orderu“. Nie | warskie delegować musiały specjalny od|w. 
będzie to „order* pieni lecz po- |dział policji, któ annie porządek, 

prostu medal karny, kóry będzie musiał W od ' do Teresy, Neumann 
nosić przez kilka tygodni spotkany na u- | przybyw. i - Niemiec, 
licy pijak, przyczem w. razie nieząstoso- | Szwajcarji, Czech atari Nie brak pg 


ieta paS mielapowedp proboszcza za- 
mieszkała „święta 


Cały: tydzień jest normalna, oddaje 


kc! 


stopy i dłonie pokrywają się krwią, koto 


+++ 
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AAA 


ZKKK Meteen er eener etete tetese OOUCOGOGOG 
ZRK 


mz W a e ih a 


A. E. MASSON. 


Czarna Julka 


Sensacyjny romans Gowina 


SDOCZIOOCEOKCZAAZI 
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"ROZDZIAŁ X. 


== e 


ZBRODNIĄ RODZI ZBRODNIE, 


— Zaraz pamu wytłumaczę... — rzekł 
detektyw - tajemniczym głosem — Ale 
to musi pozostać tajenmicą między. na- 


Nazajutrz nie zdążył jeszcze Ry- EG) Uczyniłem to dlatego, że... tak 
szard podnieść się z łóżka, gdy do po- chciałem. ; 
ME — Nie lubię takich ogłoszeń... Paco 


koju wszedł Byrka lekko uśmiechnięty 
lecz bardziej jeszcze tajemuiczy niż. 
zwykle, © Ri 5 

— Wyślij pad Giad służącego... Pręd 
ko!l. — rzekł detektyw, a gdy służący 
zmikł za. drzwiami, w: yc'ągnął z kieszeni 
gazetę; macimął "nią kilka rązy przed 
nosem Ryszarda | nie mrówiąć ani słowa 
rozłożył ją na stole. ` 

Rysząrd ze zdumieniem „ujrzał na 
pierwszej stronie dokłądny rysop.s Mdii. 

W końcu notatki byłą „zapowiedź, gło 
sząca o tem, że osgba, która przyczyni 
się do wykrycja miejsca obecnego poby- 
tu Julii otrzyma“? tysiące guldenów Ra- | nosem i jeszcze raz przeczytał ogfosze- 
grody. Ubiegający się o tę nagrodę wia-|nję,. 
ni. się zgłaszać do hoteli: „Adlon pokój) — Pąński rysopis jest niedokładny = 
16. Było to PEŁNE mieszkacie. Ry- 'rzegł yo powfórnem przejrzeniu ogło- 
szanda. "PE szeńia — Pan zapomuiął dodać, że Julja 

— Paa to podał? 7 — zapytał Ryszard | nosila jeszczę, brylantowe kolczyki. 


PW A na, łóżku, = hat. Więc pan to zauważył — 
— Fa: 


— Dlłączego pan to Uczynił "= Zar 
pytał Ryszand z oburzeniem. 
Byrka zbliżył się doń 


pan mmie miesza do: takich spraw? 

— Trudno... Nie mogłem maczej u- 
czyrić.. Gdybym podaf swój adres, 
sprawcy mordu dowiedzieliby się odra= 
zu, że ja' ich szukam... A ja właśnie te- 
go fe chcę... Bądź pan spokojny, oni 
pierwsi przeczytał dziś to ogłoszenie... 
A poza tem... Nie chciałem psuć opinii 
tej dziewczynie... Poco wszyscy mają 
wiedzieć, że jej poszukuje policia.. Opin- 
ia dowie się o term w odpowiedniej chwi- 
li, gdy Julia stanie przed somia śled- 
CZY Mhor ai 

Ryszard SEET mi Arleta GOŚ: "pod 


troszkę praktyki ò pójdzie pan w moje 
{Slady A ca się tyczy: tych kolczyków... 
na palcach. 


„Swieta“ z Konnersreuth 


| ciosa olbrzymie tłumy pątników, którzy pragną ogla- 
-dać krwawe stygmaty na jej ciele 


,|da stale na 11-ą godzinę rano, w każdy 


się nawet domowej pracy, gdy jednaki 


skroni dojrzeć można wieniec ran, a 20| 
czu sączą się krwawe izy. Teresa prze=| 


odparł Byrka — Nabierzę pan jeszeze | 


szenie się go. ZEK te wydały się wy- 
nalazcy i jęgo asystentom tak doniosłe 


mi i zachęcającemi, że przystępują obe- 
enie do 
tych nowych doświadczeń uzależniają 
przeprowadzenie ich ostałeczne przy 
leczeniu raka u ludzi, 

Wielka ostrożność Koranyi'ego zti- 
pełnie jest usprawiedliwiona — poza 
naukową powagą jego pracy — obosie- 
cznym charakterem broni, jaką iest 
cjanek potasu, jedna z najśwaltowniżj 
działających substancji. trujących ćwierć 
grama jej wystarczy do zabicia człowie- 
ka. 

Dlatego też metoda ta musi być bar- 
dzo dokładnie wypróbowana, zanim się 


strzymanie rozwoju guza, bądź zmniej» | ją zacznie stosować szerzej. 


za Mękę Pańską na Gotgocie. 
AD. en właśnie chwili - 
do jej łoża 


rzymiego t 
ków. jam cnie się aby Byk sj 
 Kulminacyjny punkt ekstazy przypa- 


piątek. 

Według legendy poczęło wtedy przy 
ki |bijać ia Aite Pana do krzyża, Godzina 
ta, wedle zarządzeń proboszcza, rezer- 
wowana jest wyłącznie dla duchownych, 

A niemało przybywa ich do Konner- 
sreuth, czasami do 100 osób stanu du- 


zyn 
eai ich opinji, przechodzita Tere- 
sa Neumann w roku 1920 silną histerję, 


— 4łe.. futeraf, w którym mieśćity 
gię kolczyki, był przecież pusty... 

— A mimo to, Julja nie nosiła kołczy- 
ków — rzekł kategorycznie Bytka — 
Wiem napewno, że nie nosiła... 

— Skąd pan wie o tem? — zdziwił 
się Ryszard, — patrząc na detektywa 0- 
złapiałym wzrokiem. — Skąd pan może 
o tem wiedzieć? 

— Wiem o tem... Ona nie nosiła kob 
czyków dlatego... =mi twarz jego znowu 


spoważniała — dlatego... że jestem ka- | 


pitańnem okrętu. 

Ryszard odwrócH się zawstydzony. 

— Nie lubię kpin... — odparł gniew- 
nie i poraz trzeci począł przeglądać ga- 
zetę. 

Nagle krzyknął: 

— Ależ to przecież wczorajsza gaze- 
taj 

— Wczorajsza wieczorowa — dodał 
detektyw. | 

— Kiedy pan posłał to ogłoszenie ? 


— Ogłoszenie pisałem podczas śŚnia- | ,| 


danta. List odesłałem komisarzowi z proś 
bą, ażeby natychmiast podał telefonicz- 
nie ogłoszenie do redakcji. 

— | wie mówił pat o tem ahi słowa 
— oburzył się: znowu Ryszard: 

— Nie, nie mówiłem wam 'o tem... A 
czy źle uczytiłem... Przewidywałem, żę 
nie zgodzi się pan na padanie SWEGO 
dreSu... 

-= Niewiem możebym się zgodził — 
odrzekł Ryszard. 

Nięzadowolenie już: minęła: Doszedł 
do przekonania, że przez to ogłószewie 
może się stać sławnym na całym świe- 


to zaraz panu wyjaśnię... Julia nie nosiła | cie, To mu troszkę schlebiało. 


, 


"prób na wołach i od wyniku 


2 | kolczyków w hradili, gdy. ateżdżalą z] 
wafli... 


W Salach Grand-Kina 
Piotrkowska 72. 
-—=a=-— 


TEATR REWJI 


MIRAŻ" 
LOS ANGELOS 
„CZARNY PIOTR“ 


Oryginalna stena wokalno-mimicz- f 
§ 
L 


ró TO REKYC"TF WZ 3 
EAEE s NZS LEE zza 


z 


ESY TT, 


PETRY, 


na wzięta z życia cowboyów. 
„Czarny Piotr ukaże się w orygina 
inym kapeluszu Toma Mixa z włas- 

noręcznemi inicjałami tegoż, 


muzea UDZIAŁ PRZYJMĄ: mamm 


B. Melerwii 
— jako „Czarny_ „Piotr: 
E. Re] — jako Jack Samson 
B; Kuszakiewicz 
jako Karczmarz 
Z. Tokarska 
— jako dziewczyna sprzedana 
w ręce handlarzy żywym towarem 
1. Melerwii — jako h'szpanka. , 


W dalszym ciągu p program wysta- 
wiorna będzie : 


| 
ach ta noc | 
ptolog — inscenizacja w wyko- 
naniu zespołu 
'Rencerta u państwa Szpinak 
bomba śmiechu. 
l , Oraz numery solowe 
"Roma Zielińska 
Zofja Tokarska 
Ola Zarska. 
Edward Rej. 
Po taneczne duetu „Mełerwił* Í 
zaprodukowane zostaną w „Czarnym 
Piotrze”, f 
Pierwsze przedstawienia jd 
po cenach zniżonych. | 


an a aa 
m ZE) 


eny 


ła zdrowie i pracowała jako służąca. w 
M Wielki swego stryja w Konnersreuth. 


Wielki Piątek 1927 r. pojawiły się u 
niej po raz pierwszy awe styśmaty i 
odtąd zjawiają się stale co tydzień, 
Wyskoczył ź tóżką. 

— Proszę... Niech pan się czuje jakt 
siebie w domu — rzekł do Byrki. — Ja 
tymczasem się wykąpię... 

— Dobrze, dobrze... — odpar? weso- 
ło detektyw — Kazałem już tu przy- 
nieść śniadanie. Sądzę, że wkrótcę otrzy 
nia pan telegram. To ogłoszenie ukazało 
się również w łódzkich pismach... 

Ryszard ubrał się szybko f zaśtadł Z 
Byrką przy stole. í 

— Jeszcze nic nię bylo? 
tał. 

— Nie... Kawa tu jest świetna, © 
wiele lepsza niż w moim hotel... 

— Na fifość boską! — krzyknął Ry- 
szárd — Pan tak spokojnie mówi o ka- 
wie, podczas gdy ja cały drżę z wiel- 


— zapy- 


kiego zdenerwowania.. 


— Znowu muszę panu przypomnieć, 
że pan jest amatorem a ja — zejwódów- 
cem. 

Ale w miarę tego jak upływał czas, 

rósł również „zawodow;. ` niepokój de- 
tektywa. 
Co chwilę. wskakiwał.z.krzesła, naj 
lżeiszy szmer ono kurytarzu wyprowa- 
dzał go z równowagi, podchodzi t SA 
do oktra... 

O godzinie II-gi służący eas 
tëlegram, 

Ryszard zerwał się z krzesła. 

— Spokojnie, przyjacielu, spokojnie? 
== pohamował go Byrka. 

Drżącemi rękoma otworzył telegram 
i krzyknął przeraźliwie. Byrka i” 
mu ią z męki, ' 

Treść depeszy, 
była następująca: 

m „Proszę czekać na mnie po trze- 
ciej. Marta Krasticka”, ! 


wysańei z Łodź, 


(D. c. n.) 


zza 


ska 


Wyzwolenie | 
furczynek 


Z jarzma dotychczasowej | 


niewoli. 


Kobieta turecka równo-i 
uprawniona z męzczyzną|- 


Odrodzona: Turcja szybkiemi kroka- 
mj nadążając za postępem ogólno-euro- 
pejskim, przystąpiła óstatnio do rady- 
<alnej zmiany prawodawstwa. 

Minister sprawiedliwości 


te zmiany w sposób następujący: 
Reforma sięga bardzo głęboko. Na 
miejsce dotychczasowych  przedawnio- 


nych przepisów prawnych wprowadzono ii 
ustawę cywilna szwajcarską i i ustawę ka f 


rną włoską z niezńacznemi  /zmiianami, 
ać s zątiskęj ów potrzebami lokalnemi, 


miany, wprowadzone w. odniesieniu $. 


dą dotychczasowego stanu „rzeczy Stato- 
wią istną 
prawnych. Dotyczą one głównie położe- 


nia kobiet, Dotyczą one głównie potae: | 
| 


nia kobiet. Dotychczas mógł kaźdy tu- 


rek z dnia na dzień wypędzić żenę, nie | 


uprzedziwszy jej o tfym-zamiarze choćby 
w terminie. dwóch tygodni. Obsenie ko- 
bieta turecka została w obliczu prawa i 
obyczajów całkowicie równouprawniona 
z mężczyzną. ZŁ, À całkowitą wolność 
ruchów, ubioru, ZZ oru zawodu, małżeń 
stwa i rozwodu. Słowem turczynka zna-' 
lazła się w położeniu europejek, a pod 
niektóremi wzgl i — w sytuacji iep- 
szej, Ślub kościelny istał się abecnie w 
(Turcji sprawą natury: prywatnej, Znacze | 
ne dł Kolna rzece UA 
e ym, Ko turec 

teraz możność wyboru męża bez wzglę- 
dm na jego wyznanie, Może dE | 

mahometanin, chrześcijanin lub 
Uchwałone ustawy reren po- 
za tem całkowitą wolność wyznaniową 
w zai Każdy obywate! pełnoletni ma 
faao pianie wyznanie, „jakie pragnie. 
awa rin jednak mieszanie spraw 
sd żyć z obym i w miektórych wy 
za podobne przest 

patwa nawet o śmierci 

Ma to na celu siej ard polityki 
hodżów ~ duchownych, nzy przeciw= 
nade się poczynaniom europóizacyj- 


PT Sędziów, PARA REAS po europej- 
da dostarczyć ma wydział prawny uni- 
wersytetu saódnikkie 60 i i nowy wydział 
prawny, założony. w Angarze. 

Poza tem sędziowie otrzymują usta- 
wy, mtb sił wi EE m za 
wszyst języku ture wtedy, gdy 
dotąd i br zawiłe teksty staro. 

tę kozi okżię znawców tyl- 


" 


Manewry w powietrzu. 


We (Włoszech mają rozpocząć się 
wielkie manewry w powietrzu. Przepro- 
wądzone one będą nad terytorium gór- 
nej Wenecji; a wezmą w nich udział es- 
kadry samolotów do bombardowania, 
myśliwskich i mała eskadra samolotów 
wywiadowczych. 

Manewry te mają na; celu uzo 
wanie niektórych ulepszeń wprowadzo- 
nych przez kierownictwo „awjacji włos- 
kiej, ulepszeń uprzednio już teoretycz- 
nie PORODEM 


Szturm bńdnów 
na. pustyni, 


|| obroma fortów francuskich, przeprowa- $ 
dzata po mistrzowsku, z niepospolitym rèv 

| alizmem szczegółów, bohaterska śmierć | 
B obrońców — robi wrażemie żywiołówel 
potęgi, która silą brutalnej. nieliczącej się 
z nikim i nłczem wot potrafi przełamać 

każdą przeszkodę. l; 

Bez żadnych sztuczek teatralnych. zgry- A 

| wania się w poszczegóbwych rolach, jedy- M 

nie na fundamentach prawdy i miłości oj- W 
czyzny epartv jest najwspanialszy film 

sezonu p. ti ; 


Braterstwo 


republiki ; 
tureckiej, Mahamud Essad Bey, określił | 


rewolucję. pojęć i skutków |. 


E a44 ina idz GE E VE awk uż 
f m E ì a - . | 
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Przy uf. Lesztto w Warszawie. fak + kai peed Eiku dniami, nastąpi z 
€| niewyjaśnionych dotąd powodów wybuch benzyny, nagromadzonej w piwnicy, 


oani, rej zo padło 5 5 osób cieżko poparzonych | dwię osoby ZANTOS z y 
przywalenia gruzami. ` 


———0— 


Tragiczna miłość. pensjonarki. 


Samobójstwo nieznanej pary miłosnej wy-|, 
Jafmione po trzech miesiącach. — Listy z AE 


tego świata. =` 


Przed trzema miestącai w. lesie ka- 
wocańskim koło Koszyc, znaisziono 
zwłoki młodej pary: dziewczyny” mniej 
więcej 17-letniej i młodego mężczyzny, 
mogącego liczyć lat 26. 

Przy zwłokach nie znaleziono žad- 
nych dokumentów lëgitymacyinyoh, na- 
wet monogramy z bielizny były wycię- 
te. Stwierdzono, że tych dwoje zażyło 
weronaku, poczem młody człwiek strze- 
lit trzy razy z rewolweru do swojejto- 
warzyszki, a potem sobie odebrał życie, 
Śledztwo wykazało, , że. przed trzema 
miesiącami zniknęła bez śladu córka pę- 
wnego fabrykanta w Bitdapeszcie. Mło- 
da dziewczyna przebywała w pensio- 
nacie w Niemczech * żywiła tainą. ro- 
mantyczną miłość, o której w iedzały je- 


|| dnak jej koleżanki. 


Pewnego dnia w Kancelari dyrektor- 
Ki pensjonatu zjawił się mlody człowiek, 
elegancko ubrany, który s'e przedstawił 
jako brat peńsionarki | oświadczył, że 
przysłany przez ojca, przybywa, aby 
siostrę zabrać do domu z powodu waz- 
nych spraw rodzinnych. Kierowniczka 
instytutu nię podejrzew. ająć niczego złę- 


go, zezwoliła na zabranie pan'enki. Mło- 
de dziewczę na wyiezdnem wręczyło 
koleżankom cały szereg listów, adres5- 
wanych do ojca ż prośbą o wysyłanie 
co tygodnia jednego listu,  Opowiatała 
ona, że chodiz tutaj o żart, że chce wi- 
dzieć jaka minę będą m'eli rodzice, kie- 
dy nadchodzić będą regularnie lsty, pod 
czas; gdy. ‘oha Sama znakłować się bea 
dzie w-domm. 

Istotnie w Ssyłano listy regulartte. 74 
początkiem sierpn'a fabrykant zwróc:ł 
się listownie do kierownictwa ź zapyta- 
niem, kiedy córka . jego będzię mogła 
przyjechiać «do domu. Telegraficznie od- 
powiedziano mu, że już przed dwoma 
miesiącami wyjechała. Ojciec pośpicszył 
do Niemiec,- gdzie stwierdził z przera- 
żenięm, że-córka iego zmiknęła. 

[stn'eją wszęlkie poszlaki, że. znale- 
zione w lesie kawocańskim zwłoki są 
identyczne z zaginioną córką iabrykan- 
ta z Budapesztu. Wyszło bowiem na jaw 
że niłoda dziewczyna brała w Niem- 
czech wizę na kj do Czeeliosłowa- 
cji ie z 


Skarb na dnie morza 


Niedawna 'śrupa przedzięciorców 
zwróciła się do. rządu estońskieśo z za- 
wiadómieniem, iż posiada dane dokład- 
ne co do miejsca, w którem zatona! iran- 
sportowiec rosyjski, wiozący złoto z Li- 


j|bawy do Piotrogrodu, 


Przedsiębiorcy ci zawarli z rządem 


5 | estońskim umowę co do podzialu cenne 
gjgo ładunku w razie wydobycia owego pa 


rowca i niezwłocznie zaczęli rob: ty © dzi 


8 |powiednie. 


Jakoż w jednej z zatok wybrzeża es- 


tońskiego znaleziońo zatopiony paro- 
wiec, czy jednak jest-on tym samym iran 
sportowcem, nie udało się stalić. — 
Parowiec leży ną. bardzo. , znacznej 
śiębokości, co nadzwyczajnie. utrudnia 
pracę nurków. W każdym razie powin- 
dło im się przymocować wielki łańcuch 
2 jednego z masztów zatopionego stat- 
u, 
Da to możność przeciągnięcia śo na 
| płytsze miejsce, a wtedy zbadanie - wne- 
lezi sfai nië przedstawi trudności. 


— 


„Kadare: z 
słonecznik. 


Niezwykły okaz słonecznika wyrósł w 
Krakowie przy ul, św. Józefa. Słonecznik 
ten ma już sześć metrów wysokości i 
jeszcze rośnie. |. 


a mw 


15 loferja państwowa 
V-a klasa—29-y dzień. 
ZŁ, 3.000 nr. 30779: 


Zł. 2.000 n-ry: o: 2156 3684 70179 
12651 83730 97586. 
8171 60519. 68484 


ZŁ 1.000 n-ry: 
75594 97495 99981. - 

ZŁ. 600 n-ry: 2436 5259 27157. 27831 
31706 32548 38093 60894 67457 70284 
76574 90654 104944, 

Zł, 500 n-ry: 2871 10007 15821 30414 
36998 31302 33481 34308 36867 57115 
58836 70379 71986 83523 84218 90663 
91673 93616 93619 95954, 

Zł. 400 n-ry: 418 1725 2112 3909 4279 
'|6192 6216 10489 12087 12416 14909 
27395 29206 29524 30146 32909 

35890 5. 38446. 44603 
47374 53785 58002 
60426 5 65166 65473 
68147 70233 
74984 79643 9 
80800 81705 84867 86282 88499 98345 
101779 102369 104214 

Zł. 300 n-ry: 193 453 646 2119 3346 
3382 5139 5682 6256 7631 8912 111907 
11849 12029 12213 12571 14493 14647 
14830 15051 15663 16159- 16890 17987 
18371 18583 18614 18732 18787 19457 
19815 20214 21498 22418 22817 22937 
23874 24357 24989 26187. 26262 29284 
29392 29428 20867 290908 30596 31330 
32023 32645 32892 33802 34034 34208 
34312 34840 34861 35252: 35688. 38987 
39014 40489 41596 45344 45746 45821 
46217 "47590 47611 48341 48404 40429 
49497 51260 52832 53232 53681 53791 
53900 54407 55101 55129 55384 55876 
56561 56732 56062 58478. 58697 59416 
59701 61719 61820 61841 62405 62410 
62743 64476 65712 65768 66618" 66857 
67122 68171 69444 69617: 69648 70824 
10904 71398 72017 72510. 73679 73917 
74970 76327 76924 77504 78137 79653 
81131 81606 83308 84362 85128 85516 
87492 87546 87784 87835 88227. 88489 
88637: 89152 91838 93949 94680 96317 
96332 96682 97671 9804198181 98593 
99244 99762 99808 90881 100098 100129 
f00805 101466 101967 102077 102529 
102558 104682 104854. 


Go usłyszymy przez rajo 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIE Į. 

12,00 — Sygnał czasu, komunikat lotnicza 
meteorologiczny. komunikaty PAT-a. nadpro- 
gani 15.00 — Komiuiikat meteorologiczny i go 
spodarczy, nadprogram. 15.29 — Przerwa: 16.35 
— Odczyt: „Polska ceramika zdobnicza”. 17.00 
—-Wśród książek, 1418 — Koncert popolud- 
mowy. 18.35 — Konuntkay PåT-a™ 48.35 — 


niowy. 1835 — Komunikaty PAT-a. 1850 — 
Odczyt: „Stan wspótczesiiy narodowości ukra- 
ińskiej”. 19.15 — Rozmaitości — wypowie p. L. 
Lawiński. 19.35 — Odczyt: „Sląsk Cieszyński". 


20.06 — Kamunikat rolitczy. 2415 — Przerwa. 
20.30 — Koncert wieczormy. 2200 — Komumi- 
katy policj, cygnał czasu, komunikat lotaiszo= 
meteorologiczny, komunikaty PAT-a, nadpr6- 
eram 
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Polska-Ezechostowacja i Polska- Węgry 


(Nasze dwa najbliższe mecze międzypaństwowe). 


Sport polski stoi w obliczu dwu nie- 
mwykle ważkich dla jegó prestige'u prób 
które będą mały miejsce jednego i te- 
go samego dnia, 18 września t. j. za dni 
kilkanaście. | 

Mamy tu na myśli dwa najbliższe na- 
szę mecze międzypaństwowe: Polska — 
Czechosłowacja 'w lekkiej atletyce I 
Polsk — Węgry w piłce nożnej. Los 
zrządził, że odbędą się one równocześ- 
mie, pierwszy w Warszawie, drugi w 
Krakowie. a więc na polskich boiskach. 

Zbytecznem jest podkreślać, iż na re- 
prezentantach naszych spoczywać bę- 
dzie tym razem specialnie w'elka odpo- 
więdzialność, gdyż od wyniku obydwu 
spotkań zależeć będzie ostateczne bodaj 
ukształtowanie się opinji zagranicznej 0 
poziomie lekkiej atletyk' i piłki nożnej w 
Polsce. 

Ostatni kryzys i rozłam w piłkar- 
stwie naszem głośno był komentowany 
w prasie zagranicznej. Wprawdzie parę 
meczy, jakie rozegrała w międzyczasie 
Cracowa z drużynami austrjackiemi i 
czeskiem dało wyniki zaszczytne, na0- 
gół jednak zagranica oceniła, że i tak 
niezbyt mocne piłkarstwo polskie, stra- 
ciło znowu na sile. 

Stąd też mecz z Węgrami będącem' 
europejską-potęgą w tej dziedzinie Spor- 
tu, może wątpliwości te za jednym za- 
machem rozwiać. Byłe tylko „działa- 
czom“ naszym nie zachciało się znowu 
experymentów przy ustawianiu zespo- 
łu reprezentacyjnego. Zdaniem naszem, 
ze względu na to, /ż mecz odbędzie się 
w Krakowie, Wisła i Cracovia powinny 
dać gross graczy do reprezentacji. 

Wśród swoich widzów, w rodzinnym 
mieście na znanem boisku potrafią on* 
niewątpliwie bronić barw narodowych le- 
piej niż obcy przybysze. Naturalnie zćspół 
taki powinien być zasłony w 2—3 miej- 
scach „gwiazdami“ piłkarstwa z innych 
miast, lecz szkielet muszą stanowić kra* 


kowianie. Żadne inne względy ne mogą 
odgrywać roli przy ustawianiu repre- 
zentacji. 

Lekka atletyka znajduje gię o tyle w 
pomyślniejszym położeniu, że tam o kwa 
lifikacji zawodn*ka do reprezentacii de- 
cyduje nie, względny zazwyczaj, sąd 
indywidualny, lecz stoper i metr! Tu 
omyłek niemal być nie może. 

To też z ufnością oczekujemy od na- 
szych lekkoatletów wyniku spotkania z 
Czechosłowacją. Według danych cyiro- 
wych walka będzie niezwykle zacięta, 
lecz może przynieść nam upragnione, 
choć nieznaczne zwycięstwo. 

Jak wielkim sukcesem byłoby ono w 
stosunkach międzynarodowych dowodzi 
fakt, że Czesi pokonali właśnie w Brnie 
Włochów (57 p. : 56 p), podcząs, gdy 
my ulegliśmy im w znacznie gorszym 
stosunku. 

Szanse nasze wszakże podnosi obec- 
nie własny teren, możliwość dyspono- 
wania -najlepszym materiałem ludzkim 
i... specjalne porachunki moralne z Oze- 
chami. . | i 

Wystarczy tu wspomnieć jedynie © 
zerwaniu przez nich w ostatniej chwili 
umowy o trójmeczu z Polską i Jugosła- 
wią, oraz podobne niewysłanie drużyny 
pań na pięciobój międzynarodowy w 
Warszawie. 

Miłe te „pociągnięcia“ naszych są- 
siadów mają swe źródło w niesłychanej 
ich zarozuniałości, która niewątpliwie 
wzimogła się jeszcze po niezasłużonym 
sukcesie w Brnie. 

Apelujemy zatem do naszych lekkoa- 
tletów by wytężyłi dnia 18 września 
wszystkie swe siły celem pokonania 
groźnego przeciwnika w lojaluej walce 
na bieżni, skoczni i rzmtni. Jeżeli? się to 
im uda, Czechosłowacja przekona się 
nareszcie. że Polskę traktować trzeba 
jak równy równego i zacznie sama za- 
biegać o trwały kontakt w See 


Szturm—Samson 2:2 (0:1). 
Zawody przerwane wskutek zdekompletowania 
drużyny Szturmu, 


W sobotę udniu na boisku prz 
ul. Wodnej > y się zawody o SZA 
stwo Ligi Il-ej między Szturmem a Sam- 
sonem, 

Zawody przerwane żostały na 8 mi- 
nut przed końcem, ponieważ w Szturmie 
pozostała nieprzepisowa ilość graczy t.j. 
siedmiu, a reszta wykluczona została 
przez sędziego bądź za foule, -bądż za 
niesportowe zachowanie się na boisku, 


Z całą stanowczością musimy na tym 
miejscu napiątnować niekarność drużyny 
Szturmiu. 

Przez cały czas zawodów gracze 
Szturmu z kapitanem drużyny na czele, 
zachowywali się niestornie na boisku i 
to do tego stopnia, że obecna na zawo- 
dach publiczność ze wstrętem odwraca- 
ła się od gry, dając tym razem niezadoe 
wolenia drużynie Szturmu. 

Na szczególne napiętnowanie zaslu- 
guje fakt, że na boisku nie było ani jed- 
nego ordnera i mimo, iż Szturm był gos- 
podarzem nawoływali graczy do wykro- 
czeń, podi jąc ich nienadającemi się 
do opisu okrzykami. 

IW tego rodzaju okrzykach  celował 
ye aai członek zarządu Szturm p. 


I nic dziwnego, że drużyna Szłurmu 
biorąc przykład ze swych starszych ko- 
legów, rozbijała się na placu gry, nie mo 
gac stawić godnie czoła znacznie silniej- 
szemu od siebie przeciwnikowi. 

Żałować tedy należy, że do tak po- 
ważnej i zasłużonej w sporcie łódzkim 
organizacji, wkradły się niepowołane je- 
dnostki, które barwom swym przynoszą 
jeno wstyd. Dobrze się stało, że przynai- 
mniej dyscyplinowana drużyna Samsonu 
naprawiła złe wrażenie, pozostawione 
przez przeciwnika, 


Rzzechodżąc z kolei da omówienia 


przebiegu gry nadmienić należy lekką 
przewagę òamsont, 

Natomiast ataki Szturmu były o wie- 
le groźniejsze i obrona Samsonu z tru- 
dem je likwidowała. 5 

W pierwszych dwóch kwadransach 


gra ospała. Jedyną bramkę do przerwy 


zdobył prawy łącznik Samsonu z poda- 
nia prawoskrzydłowego. 

son nie wykorzystuje w tej czę- 
ści zawodów dwóch rzutów karnych. 

Po zmianie stron Szturm w stosunko- 
wo krótkim czasie zyskuje dwie bramki 
z przebojów, prawego łącznika. Sam- 
son wyrównuje z rzutu karnego. 

W ostatnich 20 minutach Samson tu- 
siłnie atakuje į rozpoczyna się brutalna 
gra; ze strony Szturmu, 

W 37 m, sędzia usuwa z boiska prawe 
$o pomocnika Szturmu, a w minutę póź- 
niej jeszcze trzech graczy tej drużyny 
oraz obrońcę Samsonu i odświzduje za- 
wody, wskutek zdekompletowania jed- 
nej z drużyn 

W Samsonie wyróżnili się prawy ob- 
rońca, pr. pomocnik i prawoskrzydłowy. 

W Szturmie najlepszą częścią druży- 
ny była obrona. 

Sędziował p, Kałuszyner. 


* 


Chluby kolarskie Łodzi. 


| SZMIDT (mistfz Pofski na torze), WAL IŃSKI (mistrz Polski na szosie), 


240 trafnych odpowiedzi 


nadesłano w ostatnim konkursie sportowym „Expressu* 


b 
2 


Łódź, 13 września. 

Zainteresowanie naszymi konkursa- 
mi sportowym: ciągle rośmie. Warunki 
naszego ostatniego konkursu tym razem 
łatwe (odpowiedź na jeden tyłko wynik) 
umożliwity przeszło trzy i pół tysiąca 
czytelnikom nadesłać kupony z odpo- 
wiedziami, Ę 

Wyników trafnych nadesłano w prze 
pisowym czasie aż 340 (!!). 

Drogą losowania nagrody te przy- 
znano następującym czytełnikom: 

Pierwsza nagrodę w postaci 10 bile- 
tów do kino-teatru „Casinò“ otrzymał p. 
J. Cygielberg, zamieszkały przy ul. Że- 
romskiego 1. 

Drugą nagrodę w postac? 8 biletów 
do kino-teatru „Splendid“ otrzymał p. A. 
Szulc zamieszkały przy ul. Targowej 12. 

rzęcią nagrodę w postaci 5 biletów 


mma en 


do kino-teatru „Casino“ otrzymał p. Ru- 
dolf Schirmer zamieszkały przy ul. Piotr 
kowskiej 190. 

Czwartą nagrodę w postaci 3 biletów 
do kino-teatru „Splendid“ otrzymał p, A. 
Rubin, zamieszkały przy ul. Cegielnia 
nej 43. 

Piata nagrodę w postaci 2 biletów 
do kino-teatru „Casino“ otrzyma! p. Lu- 
cian Tylkowski, zamieszkały przy il. 
Aleksandrowskiej 51. < 

Po odbiór biłetów proszeni są nagro- 
dzeni czytelnicy w czwartek między 5— 
7 wiecz. do redakcji (ul. Piotrkowska 40 
I p. 1. ofic.) M Se R 

W sobotę zamieszczony będzie ku- 
pon na odgadnięcie końcowych rezuiłta- 
tów‘ meczów: ŁKS — Legja w Warsza- 
wię i Turyśc: — Wisła w Krakowie. 


W nadchodzącą niedzielę 


pierwsze rozgrywki o puhar „Expressu Wieczornego“. 


W nadchodzącą niedzielę Łódź spor- 
towa przeżywać będzie nowe dreszcze 


sensacji. 

Wskutek wyjazdu Turystów do Kra- 
kowa na zawody z Wisłą, a ŁKS-u do 
Warszawy na mecz z Legją, postanowił 
Zarząd I-ej Ligi okręgowej wylosować na 
niedzielę pierwsze rozgrywki o puhar 
„Expressu Wieczornego”. 

W czwartek wieczór rozstrzygnie los 


które z drużyn sianą do pierwszego bo- 
ju. 
Jak się obecnie dowiadujemy w zwią 


zku z ukazaniem się komunikatu zarzą« 
du Ligi o rozgrywce  puharowej, cały 
szereg klubów czyni  usilne starania w 
kierunku wzięcia udziału w turnieju. 
Sprawa ta będzie ostatecznie rozstrzyś- 
p na czwartkowym zebraniu Zarządu 

igi. £ 


Pięść polską skrzyżuje się z niemiecką 


w następną sobotę na ringu w Helenowie. 


Termin najbliższych zawodów bok- 
serskich w Łodzi został przez S.S. U- 
nion ostatecznie ustalony na następną 
sobotę dn. 17 września. Odbędą się one 
o godzinie 8-ci wiecz. na rmgu w, Hele- 
nowie. Będą to na wielką skalę zakro- 
ione, międzynarodowe zawody, które 
zgromadzą wszystkich czołowych ticze- 
stników kursu olimpijskiego w Central- 
nej Wojskowej Szkole Gimnastyki i 
Sportu w waice z pęiściarzami zagrani- 
cznymi. l 
PERESA 


Steuerman i Kubik Al. 
ukarani dyskwalifikacją przez P.L. P.N. 


Wydział gier i dyscypliny przy P.L. Įļmiesíięeczbaą dyskwalifikacją za kiikakro- 


P. N-ej uchwalił na ostatnim swym po- 
siedzeniu ukarać  dwutygodmiową dys- 
kwalifikacją gracza Turystów  Kubika 
Aleksandra za wytrącenie sędziemu p. 
Łabie gwizdka z ust, (Na zawodach) Tu- 
ryści — Hasmonea we Lwowie). 

Jednocześnie ukarany został 
Hasmonci lwowskiej. Steuerman 


gracz 
dwus 


fne niesportowe zachowanie się wzślę- 
dem sędz'ów, 

Być może, źe pierwsze te kary nało- 
żone przez Wydział gier i dyscypiiny u= 
krócą wreszcie niesportowe zachowa- 
mie się drużyn w grach o mistrzostwo 


Polski, 


Warunki fnansowe pozwalają nam 
na obejrzenie się tylko za przeciwuika- 
mi z najbliższego sąsiedztwa t. zti. Z 
Niemcami g Gdańska i niemieckiego 
Górnego Śląska. Tym razem będziemy 
gościć najlepszą klasę niemieckiego 
sportu bokserskiego, 

W dniu dzisiejszym rozwiązaną bę= 
dzie kwestia czy przeciwnikami naszych 

zawodników będą gdańszczatie, czy 
też nienicy górnośląscy z Wrocławia. 

Kierownictwo sckejj bokserskiej „U- 
nionmu* jest w korespondencji z czoło= 
wymi klubami wspomnianych ośrod- 
ków niemieckiego pugilatorstwa. Przy- 
poszczalmie przyłada zawodnicy z Wro 
cławia; w takim wypadku Konarzzw= 
Ski, Gerbich į Stibbe mieliby za przeci- 
waiików mistrzów południowo wscho- 
dnich Niemiec. 

Obok zawodników łódzkich starto- 
wać jeszcze będą i bokserzy poznańscy. 
albwiem związek górnośląski fest .chwi- 
lewo. zawieszony w. swych czyluioś- 
ciach. ż 
„Z Wrocławia spodziewany. {est przy= 
jazd pełnej drużyny (78 zawodników) i 
ta w składzie najsilniejszym. 


Dziś i dni następnych. pó zę Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 


Królowa Półświatka 
według nieśm ertelnego arcydzieła ALEKSANDRA DUMASA „DAMA RAMELJOWA” 
w zmodernizowanej szaoe ma tle wśpołczesnego Paryża SERO 


KZDSE aaa ia ra ZE 
W roli tyfułowej NORMA TALMADGE. 


flo chce zobaczyć, jak: 


śmierc na wszystko opuszcza zasłonę, 
przepych, świetne wyreżyserowane tłumy! 


SPLENDID 


20. NARUTOWICZA 20. 


W księgarni Ch. Wajsa s 
Dziś i dni następnych. e l 


Ewenement sezonu. - 
Najnowsze arcydzieło filmowe w wykońańiu europejskich attystów, bbi iyt, 


Romans Uwodzicielki 


Porywający dramat produkcji 1927—28 r, 


ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po 
redakcyjnych. 


szkół średnich. 
Z poważaniem 


al 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,6,0,0,0,0,0 SOOE OO 


CA 270000000 


NA SPLATY O05 24. TGODNIOWD 

PALTA damskie i męskie 6 

Polska Samopomoc Włókiennicza © 

o 85 w podwórzu. > 

Tragieżre przeżycia męźczyzmy, którego wychowywano ta mnicha, a który o DOODOGOGOGAGOGGGG 

w przeddzień ślubów za zę pogo! o suie iw wirze zabaw maktbst 
pa A 
W roli głównej niezcównana pwiazda, knsząca Kursy Kosmetyczne W LE 
LYA de PUTTI | Dr Marihbewnsonowej W 100W 

Cegielniana 6, m 3 Choroby skórn 
weneryczne | 


Masaże: Pielę nacja twarzy, ciała i wło 
sów. Po ukończenii kursów wydaje się 
świadeciwo, Zapisy codziennie, 


moczopłciów 


Gdańska it 


= z Przyjmuje; 


o eter wawie ZA _ |5d.9.do. 10%, r. od |P 
Poszukuję 


Początek seansów 0 godz. 4.30 popoł. 


1=2.46 po, i od 8-9, 
wiecz, 


Dr med. 


LICEA 


15* do administracji 


—%0 


Tel. 49—66 


dobrze zachowany 
do sprzedania!! 


Przypuszczając że podczas następ- 
snych manewrów zostanę przenie 
sióny w stan spoczynku posiadam 
do sprzedania komipletny ekwi 
punek wojskowy łącznie czakiem 
szablą i gorsetem, 


Moje całkowite umundurowanie 

wojskowe óddam wzaąmiań za 

kapelusz i nie' rzemakalńy 
parasol. 


Pułkownik LekkKopolny. 
Oferty proszę składać do 


| Kina „SPLENDID“ 
(| Zesarskie | Manewry 


LECZNICA 


ekarzy specjalistów | gabinet dentye | 
styczny przy Górnym Rzdku: 
Piotrkowska 294, tel, 
przy przystanku trsmiw, pabjanickich) ilẹ ı święta 9—11. 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g. 10 rano do 6-0] 
fo poł. Szczepienie ospy, attalizy (mo- 
Czu, kału, krwi, iiplojo cin ètc) operacje 


sét. podniebienia, 


menem: 


pafrun 
Porada 3 zibie. Wiżyty na mieście 
Zabiegi | operacje Od uiiowy. Kąpiele | 
świetlne. Naświetłania lampą kwarco- 
wą. Roóentgen. Zęby Sztucane, korony 
złote. platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 popoł 


z dyplomem lipskie 
go konserwatorjum 


WZNOWIŁA 


LILIE (i 


fortepianówej 


EG EB HBR ZR EREA 
wyjatkowo pilnie poszakiwane I! 
Wobec tego, że małżonek mój, 
mnie, nie zdoławszy przebyć "HB 
okresu wierności małżeńskiej, Sa || 
mi miał do czynienia w sensie PA 
dającym mi prawa do rozwodu gg 
sów do E 
Cesarskie Manewry ej 
Lili Tamtowińska z 


Pistawy do rozwodi + 
rotmistrz Tarntowiński zdradził LE 
proszę Szanowne Panie z które- 
o łaskawe ponen e śwych adre 
46 
Kina „SPLENDID“ E 
ur. Koi Kopśz. 


na od 12—2 i 


REAR 4—5 30Xp 


~ W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 


Ogłoszenia: 
= 


Pr enumerata miesięczńie.—Zagranicą 7 złotych miestęcznic— 
Odnoszenłe dó domów 40 zroszy. 


Godziny przyjęć redakcji 6—7, 
go pot Rękopisów niezamówio- 
mych nie zwraca się, — == «=e 


"W drukarui „Republiki* Łódź Piotrkowską 4 [tA 


| m 
| Redakcja I Administracia, Płotrkowska 43, 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Teleloa administraci 22:14 — — — == 


Ża wydawnkktwo „Republika” sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


Dwana! (yeti = 


bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 


Jednocześnie zawiadamiam, że mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśimiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 


CH. WAJS 


2. Jerozolimska 2. 


z kuchnią 
natychmiast. 


Oferty pod „XX = 
„Republiki” 


Stomatolog 


Chor. szczęk, dżią- 


| zkodołów itp 
22.89 Od 1%4—5 Niedz è- 


imie M 
Tal zycie eos 


Paryż się bawi 1 płacze, jak olbrzymie majątki stają się w jednej chwili pastwą 
hałardi, jak miłość prawdziwa stawi czoło rozigranym namiętnościom i „jak 
Wspaniała wystawa, oszałamiajacy 


Orkiestra Symfoniczna pod dyr. L. KANTORA przygotowała odpowiednią edy muzyczną. 
4 geprint sonia bica śrje z Aki ssdLŻ0 VERDIEGO 
z ; mi a 


do na- 


cenach 


Kupię 
ładne 


BIURKO 


antyczne 
albo mowoczes- 
ne w dobrym 
stanie. 


wię sub „M 
do sdm. „Re- 
|publiki*, 30 


Lekar -dentysta 


Horowit 


rżyjdwje w iecz- 

nicy przy ul, Piotr- 
kowskiej 294 

lesdziennie od godz. 
2—7 wiecz 


LARENTA 


moskiewskiego koń 
serwatorjum 


Homiatsgowita 8 wznowiła lekcie 


gey fortedjanówej 


Przyjmuje od 10 - 12 | Skå 25 Krakówsk 


i òd Ż— 
Wschodn:a 72, 
m. 19 


1—2 


pokoi z kuchną 
z wygodami iub 
go EN 


Misi pszttólaś d pszczelny 


czysty, świeży, lip- 
[gowy. płynny w bla 


4 szankach, brutio 3 


kg. ZŁ 10.80, -5 kg, 
zł pS 10 kg ZŁ 28 


ej Lotale 


3, 
T 
r" - , 
Met 
RT Fa 


j A 2 pokoje, 

kuchiia, alkowt 
przedpokój, 'wygody 
nowoczesny dom, 
śródmieście zamie: 
ie na takież tut 


| większe w Warsza: 
ti wie, 


Watunki dc 
Ri 


umowy, Oferty y 
„Kop 


publika” pod 


LS i uczeni: 
cę poszukiwane 
do mechanicznej ma 
szyny Heller, Narm- 
towicża 59. ie 


ptekarski ucze- 
przedwojenny z 
dwuletnią zraktyką 
poszukuje posady 
w aptece. Zgłosze 
nia Zgierz: Dworzec 


Ses 14 
TES fryzjera potrże 
bny podręczny 
na stałe Konstanty 
nowska 76% 


BZ pe 

szukuje posady 
Olerty Stb, sadzy: 
net* 


Po zdolna 
cerowaczkaą poje 
czoch. Zyłaszić się 
dö fablykt pończoct 
Nowo Ceg elniana 

li 


poreden fsbryk 
ponczoszn czej 
poszukuje pośady 
również obeznany 
przy wyrobie poń 
czoch, bm, kuku 
letnią praktykę, Ła: 
kawe oferty stt „F* 
da admratstr, 1: 
T men remar 
oszukuję wycho 
wawczy.i dt 
połroczaego dziec: 
ka, Zgiaszać się 2 
dobręmi re'erćei 
cjami  Pio'rkow: 


It piętto 14 


SZER w 


ü pame 
ENTS RA 


Bory Pipiko 
wa, Pirtrkow= 
ska 132 przyjmuj 
i zanjówenia Oraz, 
massza ir 


| nar 
Poza (w do- 
mach) masaże 
elektryczne dla pat 
po cenach umiarkc 
wanych Wiadomość 
od il do 12 Gdań. 
ska 67a P. Siivi? 
skiego 20 


z ZAZNA A ATA 
SST fórtepia: 
w i pianin ul, 


z e n io. Gdańska 67, m. 3 


płatą pocztową wy 


(Sienkiewicza Ne 37, |syła za zaliczką I. 
m. 40, Zastać moż- |WINOKUR. Tårn 
od {pól (Małopolska) H. 


18 


$gwany  reperuje 
Tkalrta "sztucz. 


Skrytka poczt 45, l na Piotrkowska 92g 


ZWYCZAJNE: 8 zr. za wiersz milimstrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 grószy ża wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczyńowe I zaślubin. pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe © 50 proc Zagr. o 160 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogloszeń administr. nię odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 zr Najmm. 50 gr. 
Dzłoszenia kolorowe (minimalna wiełkość ćwierć strony) 100 procent drożej 


